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Wczorajszy »Dziennik Ludowy« został skonfiskowany. Konfiskatę przeprowadziły organa policyjne 
w? nledzlekę o godz. 3T 5 rano, Do te; chwili, poniedziałek godzina 2 w nocji, nie zostaliśmy zawia­
domieni, za co zostaliśmy skonfiskowan..

Te niesłychane metody urzędowania Starostwa grodzkiego przedstawimy, gdzie należy.

pFPZjtfenf zaproś marsz. Sejmui M o  na 'Mtaiicfe
W A RSZA W A, 8 grudna (Pat). Kancelarja cywilna Pana Prezydenta Rzpltej komunikuje : Z pole­

cenia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej szef kanceiarji cywilnej Dr. Adam Lisiewicz udał się dnia 8 bm. 
do marszałka Sejmu D u s z y ń s k ie g o  oraz do marszałka Senatu S z y m a ń s k ie g o ,  celem zawiadomienia 
o życzemu Pana Prezydeta Rzeczypospolitej o d b y c ia  wr p o ^ ie d z E a łe k , ó  b m .,  k o n fe r e n c j i  w  z w ią z k u  
z  o tw a r łe m  p r z e s i l e n ie m  g a b iu e S o w e m .

P. P. S. wobec przesilenia rządowego.
„Robotnik ' z clhia 8 b. m n r. 359 

w  Jen sposób precyzu je  istnnowisko P P S  
w  obecnej sy tuacji politycznej:

„Sejm  R zeczypospolitej uchw ali) w  p ią ­
tek ubieyR ' w jększośóą  216 f?to ów  p rz e ­
c in k o  120 w niosek w spólny P o lsk i" - Pariji 
Socjalistycznej. P . S. I .  ..W yzw olenie’1, 
S tronnictw a Chłopskiego", j?SL. „ P ia s t1', 
C hrześcijańskiej Dem okracji i N aro To we j 
P a rtii Robotniczej — wniosek, żądający na  
podstaw ie art. 58 Konstytucji ustąpienia 
gabinetu p. K azim ierza Switalskiego.

U chw alenie tego w niosku oznacza z a ra ­
zem
stanow i zą Wołę Przedstaw i iep tw a  N aro­

dowego,
bv przyw rócona zos 'a la  w Pol ce peln  i 

moc K onstytucji i Praw a, 
b , k a ra  spraw iedliw a t o s j ę j a  w szystkich 

i innych sam ow oli i lunlużyć, 
by — innem i słow y 3— nastąp iła
likwidacj: , poinajowego'* system u  rzą, fee-

nia, l_
by k ierunek  państw ow ej polityki społe zno 
gos; o d a r zej odpow iadał rzoe:"-w is‘enut' u- 
Kładowd sił s]iołecznv,ćh w kraju , 

by (klasa robotni za. by m a-y v ,ło śaań - 
» \ ie  i pracow nicze zdobyły wpływ* istotny 

na polityką państw ow ą

i o d z js k a h  .poczucie całkow itej
o lpowie: zi iłnoś. i s i  [osy O ju /y zm .

W  lej chwili decyzja s ioczyw i w1 rakach 
Pana Prezydenta Jizeczypospolitcj, M> —> 
Pol-.ka Partja Ko-ua; t, zna — powtarzamy 
raz jaszcze — ze swej strony — .nasze za­
sadnicze StanowfetćÓ:

1) Polska o Izyskała p ań stw o w y  byt n ie ­
podległy w n iezm iernie Pudnym  okresie?] 
dziejowym . w n iezm iern ie  trudhyieh w a-j 
runkach  społecznych , gospodarczych, m ię ­
dzynarodow ych. politycznych i narodow o­
ściowych ,

2) Polska utrw alić m oże Ł\voją N iepo flfe- 
głość i rozw ijać się  tnożc k u  nowemu' ń - 
slrc jow i społecznem u — hez w strząśnień  
katastrofalnych — tylko jaku  Iiz czpe pu­
m a, zbudow ana n a  itjnóąuiaitf i© D em efirapr 
cji p arł im en ta rne j:
■HS) W sze liie  rodzaje d ik la tu ry  — osob :- 
stej, "j^óeznry stycznej'1, biuroka-aDecnej itd‘„ 
iip., z  igr Żają s a n y in  podi: fa ro m  Ni. pot -  
ległości P o .sk i i ju tra  Socjalizmu w Pol­
sce ;

-1) W afka pomiędzy D em okracją a „po- 
m e jo w y n r ' system em  rząrfcenn, jes t w alką
o \vsz> -tlcic ideały, o całą myśl, o : a 'a
tradycją  Sonjilizm u P o p ie g o ;  ;

5) W  lej v. L. e Pols-;a RŚrtja Soc]aIisl>- 
ezna n ie  ustąpi. f i -

U chw alenie przeg Sejm żącŁtnia kity misji 
gabinetu p. K azim ierza Swilalskiego jest 

....częścią sk ładow ą" cnłośoi głównego z a ta r­
gu. Dwa diii obrad1 sejm ow ych ujawtiily 
p rzed k rajem
z j.-dnej s trony  staiiowtązą,, zdecydow aną 

istotą sp o ru : . |
wola i'enio.,r, . ii, by sk ierow ać rozwój P o l­
sk i na szlaki spokojnego porho .hf ku' w y­
żynom  ry v  ilizaioji now ocz sn e j;

z drugiej strony bezpiogram ow a „ ta jem ­
niczość" obozu ,,sanacyjnego", Hztdjójżna 
przowalga kap ita ł ,-tń\v i o!>: żarników'. w v- 
sląpienia w rodzaju :pp; Składkow skicgb, 
Podoskicgo. Pączl a i Sauojcy, — uernii- 
gegja i LI OiH&ał, jako „metody'* kfeia- 
łania. i

Z tą  „cirhgą stro n ą" . z jej „sposobam i 
z je j „kaw ałam i", z  w ynikającym  stąd' z a ­
m ęt em — czas najw yższy skończyć.

"Symbolem „pierw szej stironw  stał się 
Sejtn Rzeczypospolitej, wy] rany  "w gło o- 
w aniu pow szechniał i „icrowtany przez I- 
gnaccgo Daszyńskiego.

Dlatego Spraw a Sojom przeobraziła  się- 
w .sprawę

D em okracji i W olności, 
w spraw ę, k tó rą  Socjalizm Polski uznaje 
za Swoją sp raw ę '1. < i 1 '

—o—
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Prasjenie rządowe.
W  ramach p rzepisów  konstytucyj 

nycli rząd  po otrzymaniu yotufn nie­
ufności podał się do dymisji, k tóra 
została  przyjęta. Prezydent pow ie­
rzył prowadzenie agend' tymczasowo 
cotychczasow emu rządowi, a kance- 
larja p;. Prezydenta ogłosiła komuni­
kat, k tóry b rz m i :

„Ze względu na to, że Większość 
sejmowa, która Kv dniu 6 grucnia 
br. uchwaliła votum nieufności dla 
gabinetu p. Kazimierza Switalskiego 
nic sprecyzow ała dostatecznie  swego 
stanowiska co do pozytywniej możli­
wości w yjścia z wrytworzonej przez 
siebie sytuacji, ze względu na to, że 
w związku z otwartem przesileniem 
gabinetowym będą musiały ułec z 
konieczności zatamowaniu prace ń M  
budżetem , oo którego notvy rząd ze­
chce zapewne ustosunkować się po ­
nownie. oraz /  uwagi, że wskutek te­
go stanu rzeczy w ytw orzy ła  się sy­
tuacja szczególnie ciężka i trujdlna, P, 
Prezydent postanowdf w  drodze kon- 
fcrcncyj ustalić położenie, które w y ­
maga rozw iązania".

Z treści tego komunikatu zdaje 
się wynikać, że pi. Prezydent na zw o­
łać się mającej konferencji będzie szu 
kał wyjaśnienia przyczyn obalenia 

-rząGU rówmocześnic konferencja ta 
beczie się miała wypowiedzieć nad 
sposobem prowadzenia prac budżeto­
wych. skoro utworzenie nowego rzą- 
ob musiałoby się (plrzewdec, a gdy­
by now7y rząa  pow7stał, co się stanie, 
gdy ten rząd zmieni budżet.

Jeżeli na tę konferencję zostaną 
w ezw ane czynniki większości sejmo­
wej, a chyba pominięte być nie mo­
gą położą główny nacisk na potrz§jc 
bę jaknajszyhszego załatwienia 
przesilenia i wskażą nietylko nrzy- 
czyny obalenia rządu, jale i pozytyw-, 
nc isposoby utworzenia nowego rzą­
du. Mimo opóźnienia prac buużeto- 
wytch kontynuowanie i h w czasie, 
gc.y ;rząd jes t  w stanie dymisji, w y­
daje się niemożljw7e. Dziś zagadnie­
niem onia jes t  pospieszne z likw id o ­
wanie przesilenia.

Prasa sanacyjna bądź twierdzi, że 
mimo zdecydowanego stanowiska 
Sejmu nic się nie zmieni, bąaź też

W iE D E N . 7. 12. (Pat).  Pol 8 i fcióf 
gouzinnej konferencji Rada Narodu^- 
w a uciiw7aliła po II. i III. czytaniu 
zmiany dotyczące reformy konstytu­
cji projektowane przez komisję, 

Poprawki dotyczące m. Mdiediiia

się martwd o losy opozycji, k tóra je> 
zdaniem, nić jest w  stanie utworzyć 
rządu. I j

Trzeba stwderdzić, że utrzymanie 
dotychczasowego systemu rzącizenia 
byłoby źróu\etn ustaw icznego jerm en  
tu i pod tym wzglęuem uuekszasć  
sejm ow a jes t dokładnym  odbdiem  o- 
/ńn ji i pragnień 'kraju.

Opieka s f er sanacyjnych nao losa­
mi opozycji, k tóra  rzekomo nie ma 
programu działania, świadczy o ich 
szerokim sercu. Mylą się jcunak sa- 
natorzy, 'że są nic cb zastąpienia. 
Nietylko zastąpić ich można, ale jest 
ku temu gw ałtow na potrzeba. W  są ­
siedniej Litwie, ML aitfemaras groził 
też, że państwo zginie po jego u- 
stąpietiiu. Ale Litwa zupełnie spokoj­
nie ten „cios" wytrzymała.

Wierzymy też w Polskę.

WARSZAWA, 10-go 12. (tel. w ł.)  
Dziś ,odbył się ogólny Kongres p ra ­
cowników państw'owyeh i sam orzą­
dowych przy udziale około 1.500 de­
legatów.

Zagaił inż. Łopuszański, poczem na 
przewodniczących Kongresu w7ybrano 
tow. or. Raabego i inż. Łopuszań­
skiego.

Przy zagajeniu inż. Łopuszański 
ostro zastrzegł się nrzectwko temu, 
aby Kongres ten traktować jako a k ­
cję polityczną. Przemówienie zakoń­
czył okrzykiem na cześć* Rzeczypo­
spolitej i Prezydenta, do którego 
w ysłano depeszę z wyrazami czci, 
zapewniającą, że w całej swej akcji 
Kongres kieruje Się jedynie i w y łąc z ­
nie dobrem Państw7a.

Następnie odczytano Ijst tow7. mar­
szałka Daszyńskiego, który z całego 
serca popiera prace Kongresu, życząc 
mu jaknajpomyiślniejszych rezulta­
tów. W  liście tym, tow. Daszyński

nie uzyskały większości, w7obec tego 
Wiecłeń zachowa nadal charakter kra­
ju zw iązkowego, również me uzy­
skały większości poprawki dotyczące 
zniesienia sądów  przysięgłych.

PrbBry łun inalne na 
Górnym alasko.

WARSZAWA, 8. 12. tR ldjotel. wi.). W
dniu 'dzisiejszym  odlw }y się w 2"'8 s>mi- 
n a d i w iejskich wojew. Śląskiego. w ybóry 
kom unalne  Przebieg w yborów  nig.izie nie 
był zakłócony.

O dział w vborcó \v  wynosi  około 82 (Myc. 
upraw nionych do 'stosowania.

W yniki głosow ania doły liczus jaszc a 
niew iadom e.

Czterech ineiallitóc 
w nowym rządz1* czeskim

PRAGA. W  b m iy g c .ln iu  ostatecznie n- 
dało się .skom pletow ać w iększość rząd o ­
wą i Uzgodnić rozdział tek pom iędzy po­
szczególne (Slronuie.twa. R okow ania zosla- 
•sf iły zakończone przyjęciem  przez czes­
kich socjalnych dem okratów  p ropozycji 
prem iera  OdjPżala. W  len sposób purtja 
ta posiadać będzie trzy teki: ośw iaty, ►spiw- 
wiedliwośf-i i 'kom unikacji.

Meimiocoy. .socjalni dem okraci olrzw iiah 
tćkę opieki społecznej t .;

stwierdza że jrrzea dwoma lat) pan- 
s,tw7o łatwiej mogło zaspokoić po- 
trzeby pracowników7 państw Owych, 
ale i teraz, mimo że sytuacja finan- 
sow7a państwa jest znacznie gorsza, 
muszą się znaleźć środki do zaspo­
kojenia niezbędnych potrzeb pracow­
ników i ich rodzin.

Po przeczytaniu tego listu1, który  zosbd 
przyjęty huczncm i oklaskam i oraz ow acją 
na i&ześć' m arszałka D aszyńskiego i SejniU, 
nastąp iły  przem ów ienia pow italne.

Cray przew odniczący zw rócił się do p /zed  
sla\vi.ojeli rządu, oł.azało -,się, że nikogo z 
przecLstawicieli n iem a na so 'i. Taft sJuno 
nie |irzys!ał nikogo kłu li BBWR.

Porzem  przem aw iał Iow pos. D r. D a -  
m and1 w im ieniu  P P S U k o m isji budżeio- 
wei Mowę .jego przyjęło. bnrefeo serdecznie.

W  im ieniu NPH jirzeinaw iał jioą. J a n ­
kow ski i w im ien iu  P P S  K om iki r.dhri- 
nish Dcyjnej Iow. ]ios. Prawiąc. /

W dalszym  ęSąa'11 wygłoszono szereg re ­
feratów  doiycząe.yeh jiracow nikó '' poczto­
wych. kolejow ych. hdm biis iracy jn jch  i Sa­
m orządow ych. — w których poruszono 
wszystkie bolączki pracowników państw o­
wych i'Isam orządow yiełi. Między in m in i 
Iow. M axnm iu w ygłop ł referat w- sjiirawie 
Wole jarzy.

W&zyslki" zgłoszone rezolucje przyjcie 
zostały jednom yślnie.

i n i i t & E i M M H i N a ś f i r
(M S. W N» rej. 924)

(dopuszczalne w ord/nacji K a s/ Chorych)

I s z y b k o  R f l T B I t  N O S f i
oraz nadmierna wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w odjechaniu. 

W y tw ó  ;,Ja : A p te k a  M r. M . C iT H K C eE A
We oie. Do nabycia w-a watysłkieh apteaach

O b r a d y  k o n g r e s u  p r a c o w n i k ó w  

p a ń s t w o w y c h  i  s a m o r z ą d o w y c h .

N ie o b e c n o ^  przedstawiciel1 rząd^.

ł1 Bea  — - - aaM-gnm e—m g * * w sm  i » 11 —uiluij. ■ ■ l—■ jtj.iu.■.

Pcî iiiirai!? m do zraian bonstytiicji aastr.
W i e d e ń  z a c h o w a  p a d a ł  c h a r a k t e r  k r a j u  z w i ą z ł t o m g o .
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n ależymy o poszanowanie prawa.
2 mowy sejmowej tow. Zygmunta ŻutawsKiego.

W ysoka I z b o ! Zaoicram gios, a- 
żc-by odpowiedzieć na mowy Panów 
Ministrów.

Panowie są z siebie zaaowoleni 
w szy sc ) . Czy wasza opinja o sobie 
może być kryterjuni dla tego, czy 
te rządy są oooremi r z ą d a m i; czy 
Panom wojno przyjść do społeczeń­
stwa, do kra ju  z tern, że „my sie­
bie uważamy za iząd1 dobry- i nic nas 
nie obcnoćfzi inna opin ia"  ?

Jeżeli p, Prenrjer mówił o lekko­
myślności, to bodaj czy nie tego ro­
dzaju poSiawienie kw-estji byłoby 
lekkomyślne.

Panowie pocieszacie się porów na­
niami miedzy r. 1925, rokiem naj­
bardziej krytycznym wr rozw oju  na­
szego Państw a, a stanem dzisiej­
szym, — i mvażacie, że daje wam 
to prawo piętnowania, kkceważem ą 
wszystkiego, co bj ło przed r. *925. 
Chciałbym jednak. żeby Panowie po­
równali ten ogrom drogi, jaką kraj 
nasz zrobił przy Sejmie do r. 1925 z 
tym drobnym postępem, jaki poczy­
niony został od roku 1925 do 1928.

Przecież m y jako Sejm , jako ci 
przt Jstaw icieic partji, jako p rzedsta­
wicieli tego „narodu idjotówf", m y­
śm y ocalili io Państw o, •zagimra/ifo- 
waii mu -pokój; myśmy to zrobili, ja ­
ko S e jm ! (Oklask na lewicy). M y ­
śm y klasie robotnicze] m ili u sta w y  
sjioUńrzne, 'd a liśm y  8-gochzinuy dzień
p racy, da liśm y ubezpieczenia. — To 
wszystko Sejm z r o b i ł ! Daliśmy temu 
Państwu ustawTy podatkowe, których 
uotąu nie byliście w7 stanie zmienić; 
załatw ilismy jako Sejm — ten Sejm 
młody, nieoośw ladczony, szarpany 
wew nętrzną ciężką walką — dziesiąt­
ki problentow dla Państw a najpo- 
w ażniejszyćli i najważniejszych.

I jak Panowie, wwbec tego niesły­
chanego dorobku parlam entaryzm uw  
Polsce macie praw'o dziś mówić to, 
co mówicie i porównywać z tern 
swoje „nie“ za ostatnie trzy  l a t a !

N iezadow olenie w  kraju.
Panowie jesteście /  siebie zado­

woleni — i zadow olone jes t stron­
nictwo rząaow e, ale jaka jes t  opinja 
W kraju ?

W ostatnim tygodniu wpadł mi w 
ręce numer „Przeglądu Gospodarcze­
g o " .  organu Lew łatana. k tóry  powia­
da :  To jest stan, w którym nie może 
się życie ekonomiczne rozwijać. Nie 
można u trzym yw ać tego rodzaju nie­
pew ności W  kraju. j

Minister skarbu, jako człowiek 
sy ty , -naje raay u rzęd n iko m .

mech inaczej gospodarują, niccli nic 
zjadają na 1-go obiadu — niech go 
zostaw ią na 3 1-go. Tak radzić może 
dzłow iek syty . Ale ten, kto zarabia 
120 — 140 — 100 —  180 zł. mie­
sięcznie. nie łbędzio patrzył, co się 
stanie za dwa miesiące, on chce żyć 
d z is ia j ; on .musi żyć dzisia j ■— i 
wypada w najgorsze warunki. 1 to 
nie jest jego wina, to jest wina 
panów7, żeście gc do tego stanu do 
prowadzili, żc musi zjauać swój o- 
biad na dwa miesiące n a p rz ó d !

N ędza  robotnika i  na w si.
Na iwsi jest rozpacz, jest tuli po ­

tw orna nędza, jakie j ch łopi nie prze­
chodzili jeszece w  Polsce.

Każdy z nas wiuział w Warszawie 
dziesiątki i setki roożin, mieszkają­
cych pod golem niebem, pod mostem, 
na Żoiinorzu w jamach i lepiankach. 
Proszę pojechać na prowincję i /od­
haczyć, jakie irzeczy się tam dzieją.

R obotnik zarabia 3 — 4 zło te .
Całe nasze życie gospodarcze zbudo 
wane jest na niskich płacach Obie- 
cywanoTOługo tej klasie robotniczej 
ubezpieczenie na starość. Zrobiono z 
tego jakąś graszkę. I aziś, kiedy 
mieliśmy możność dać klasie robot­
niczej to ubezpieczenie, cofnięto u 
s t a w ę ; nie dano obradować Sejmo­
wi.

Napięta struna.
1 ak wygląda faktyczny stan rze­

czy. Są panowie, k tórzy  się pocie­
szają, że nie dzieje  się nic złego, 
Do niema żadnych zaburzeń w e w ­
nątrz. Czytałem słowa człowieka, 
który ,\v tej IzDie powinien przeja­
wiać największe umiarkowanie, czy­
tałem słowa posłpi J$ .  Radziw iłła ;  
powiada on : cóż, gdzież oburzenie ? 
Przecież niema is.trejków, nie p a l ą !“. 
Więc panowie sądzicie, że wam wol 
no czekać, że w olno rządow i czekać  
dlo tego m omentu, kiev'y oburzenie  
zacznie się przejaw iać w  strajkach, 
w  sam orzutnych moraach, podipaŁa- 
niach? C z y  wam potrzebna aż taka 
nauka? My mamy ciągle nadzieję, że 
W .pokojowTy sposób potrafimy temu 
państwu tiiać odpowiedni rząd spra- 
wieuiiwy.

N ajw ażniejszą  rzcczcpw  państw ie  
jest poszanow anie prawa.

Jeżeli jest rząu, dla k tórego p raw o 
nie istnieje, to może on układać naj­
piękniejsze budżety, ale ten rząd bę- 
ozie nieszczęściem dla kraju. Pań­
stwo. bez praw a państwo bez po ­
szanowania prawa istnieć nie może!

Panowie przyznają mi, że prawo 
musi być podstawą Państwa- Gdyby 
nie było żadnych umych faktów, g dy­
by nic było niczego innego, tylko 
dzisiejsze przemówienie p. ministra 
Kwiatkowskiego, to w-ystarczy, aże­
by ten jz ą o ,  w  interesie kraju, otrzy 
mał votum nieufności. (Oklaski na 
lawach lewicy). Jeżeli minister, który 
przysięga! lia Konstytucję, jeżeli 
oziś ten sam minister p o w iad a : „gio- 
gą panowie przyjmowTać uchwały 
papierowe, my, jako stosunek uo za­
gadnień państwowych, jako program, 
jako organizacja pozostaniemy...

Czy w  tych warunkach można się 
dziwić, Jżc prawTo łamane jest przez 
niższych funkrjonarjuszy. P  minister 
spraw7 We w n. obrał sobie wygodną 
orogę pokazywania z pośród setek 
konfiskat 2-ch czy 3-cli, które zostały 
słusznie skonfiskowane. A ileby by ­
ło setek, niesłusznych konfiskat, a 
czy wstrzymanie powiadomienia o 
powodach konfiskaty p rzez  szereg 
długich godzin nie nosi w7 sobie cech 
złośliwości ? Czy władza powinna 
być z łoś l iw a?  Czy to nie jest łama 
nic p ra w a?

Czy nie jes t  złam aniem  praw a  
wprowauzenic za jednym zamachem 
c.żiesiątków'

kom isarzy uo R a sy  C horych?
Może. się panom ustawra o Kasach 

Chorych pocobać, lub nie poWobae. 
Każdj kto ma jakiekolwiek w ą tp l i ­
wości co do ;słusziiości ustawy, ma 
możność wniesienia wniosku u1 jej 
nowelizację, ale nic można nad' istnie  
jące/n praw em  przejść do jsorządku  
dziennego. Ustawa powiada wyraź­
nie: R z ą d  ma praw o zawiesić z a ­
rząd „o ile popełni! nadużycie i p rze ­
stępstwo i powołać komisarza dla 
przeprowadzenia nowych wyborow. 
Zamianowano dziesiątki komisarzy.

P. P olakiew icz:  Ilu Jurkiew ucz
sprow7anził ?

ł ow Żiiło-iokki: Jurkiewicz nie był 
moim ministrem, tyiko ministrem te­
go samego rc-gimu, którego Pan w 
tej chwili broni.

Otóż wprowadzanie masowe ko ­
misarzy przy pogwałceniu autonomji 
to jest pogwałcenie prawa.

N  aa użyci u aa mimstracji,
Następnie mówca nasz przytacza 

szereg faktów1 nauhżyć administracji 
i policji, jak rozbijaiije wieców po­
selskich „ nasyłanie bojow’ek itp.

Zawsze były nauużycia władzy — 
mówi towr. Żuławski —* i jp. minister 
Składkowsk' ma rację, mówiąc, że

X
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zaw sze będą nadużycia władz admi­
nistracyjnych ale daw niej, gdy się 
wykazało, że ktoś złamał prawo, to 
się w stydził i 'starał się uspraw iedli­
wić. Dziś z całym cynizmem i po ­
czuciem bezkarności o d p o w iad a : 
Wnieś interpelację j jppskarż się!

Groźby prze w: ot u.
Proszę panów  w  tym stanie bez- 

p iaw ia. 'w tym stanie zamachu na 
p raw a  'konstytucyjne, w tym stanie 
bezkarnego pisania w  dziennikach 
konserwatywnych i sanacyjnych : dość 
tej zabawy, oktrojować, zamach sta­
nu Panowie ,się dziwią, że [się tent 
zajmuje zagranica. Ja Isię ciziwię cze­
mu innemu. Ja się dziwię p. min. 
Carowi z jakiem sumieniem może 
kazać skazywać komunistów na lata 
więzienia za to, że krzyczą o g w a ł­
tow ny przew rót.  Więc tak, oni krzy­
czą o gw ałtow ny  iprzewfót i k rzy­
czy pu Mackiewicz o gw ałtow ny 
przew rót,  i iwoła o gwałtowmy prze 
w ró t  minister spr. iWojsk. Proszę 
panów, jaka jest różnica w  jakości 
u s tro ju 'J Tamci w ierzą W głoszony 
przez siebie ustrój tak samo, jak 
w ierzą Ipanowie z rząuu

I w  tych warunkach
podepi an la prauMi 

panow ie macie jedną receptę: zmie­
nić Konstytucję. Kiedy słyszę odfczyty 
ministrów7, kjcdy czytam agitację pra­
sy sanacyjnej, wiozącej jeayny ra­
tunek na nędzę, na rozpacz, na po­
gwałcenie praw a, w7 zmianie Konsty- 

'  tucji, to wyknaje mi się, że to w szyst­
ko służy jedynie po to, żeby ukryć 
swoją Własną bezsilność i własną 
bezradność przy rozwiązaniu tych 
problemów7, których nie możecie pa­
nowie rozwiązać.

P. minister Składkowski pytał się, 
jakie my praw o mamy d’o reprezento­
w ania społeczeństwa ? Liczby ary t­
m etyczne? Proszę panów", my re ­
prezentujemy w ars tw y  społeczne, któ 
re ,są wT P a ń s tw ie : ludność robotni­
czą, chłopską, mieszczańską. Pano 
w ie  zaś nie reprezentujecie nikogo. 
(G łos na ław ach BB. Dlaczego ?) 
Nięch się panow ie nie obrażają, ale 
gd'yby ju tro  nie b j i o  tych 8 miljo- 
n ó w  przy wyborach, panów wejdzie 
do Scimu najwyżej dziesięciu. Pano­
w ie  to dobrze wiecie.

Panow ie mówicie o zmianie Kon­
stytucji. Zgoda. Chcę tu stwierdzić, 
że zmianę Konstytucji chcieliśmy 
przeprowadzić wcześniej niż kto in­
ny chcieliśmy tego w  momencie ti- 
chwalania. W obecnym Sejmie mó­
w iliśm y: chcemy (rewizji w drodze  
praw orządnej walki, a me w chodzę 
oktrojow jn ia  i zamachu stanu1. P ro­
szę panów7, czy panom jest ta Kon­
stytucja potrzebna ? C zy  Panow ie li­
ch waloną p rzez  siebie K onstytucję  
będą szanow ać  i nie zueprzecie, jak  
za »pialiście obecną ?

Jaka jes t  na to gwrarancja?
1 olatego każdy, kto chce p ra w o ­

rządności, musi pow^eazieć: ludzie, 
k tórzy  prawo złamali, rządzić nie 
mogą. (Oklaski na lewicy). Ale d z i ­
siaj robimy ostatni raz próby  poko­
jowe, My wyciągamy rękę, my p o ­
wiadamy : 'w drodze pilawa, w dro­
dze ustaw;y zmieńmy to, co jest mo-

WARSZAW A, 7-go 12. (teł. w ł ).
Ze względu na rosnące bezrobocie 
i powszechne zubożenie warstw  pra­
cujących^ celem zapobieżenia s tra­
szliwej tragedji rodzin pogrążonych 
w nędzy poupisarii w n o s z ą :

Sejm w zyw a rząd by w najkrót­
szym czasie przedłożył Sejmowi pro­
jekt noweli o ustaw ie z dnia 18. VII. 
1924 o zabezpieczeniu na w7ypadek 
bezrobocia w? kierunku:

1. Rozszerzenie działanie ustawry 
wszystkich robotników7 pow7yżci lat 
16, bez wzglęoit na rodzaj zatrud 
niema i wielkości przedsiębiorstwa,

(W U ) IChib Ukraiński w raz  z Bia­
łoruskim zgłosił q o  laski m arszał­
kowskiej wniosek o wyrażenie yotum 
nieufności obecnemu rządowi.

W  uzasadnieniu1 wniosku Klub U- 
kraiński i Białoruski stwierdza, że 
obecny ,rząa narusza konstytucję, u- 
stawTy obowiązujące, a nawet „naj­
prymitywniejsze zasady p raw orząd­
ności". Klub stawia Wniosek nieuf­
ności dlatego, że nie rozporządza do­
stateczną licz.be głosów7, by pociąg­
nąć Szefa rządu do odpowiedzialno­
ści politycznej.

Następuje wyliczenie zarzutów , 
staw ianych administracji, uszeregowa 
nych w eale  poszczególnych mini­
sterstw , przyczem w szystkie  zarzuty 
w7niosk0aaw'cy wiążą z polityką naro­
dowością.

Wniosek wymienia W resorcie Min. 
Spraw  W ewnętrznych zakazy zgro­
madzeń i zebrań poselskich, oraz ze­
brań poufnych, zw oływanych na mo 
cy dawniej ustaw y austrjackiej, re ­
presje prasowe, represje przćciwko 
ruchowi ispółaźiclczemu w7 Małopol- 
sce. ruchowi oświatowemu na W o ­
łyniu. W nioskodawcy skarżą się też 
na niedopuszczenie dó itrządzenia 
w ystaw y przemysłowo- handlowej,

O L L E S C H A U
kuracyjne n ajlep sze.

zliwe do zmiany, ale panowie macie 
na to oopowiedż, ze nie ustąpicie, 
ze nasze uchw ały są papierowemi 
uchwałami, Proszę panów7, jak się 
to skończyjAnie mam prawa przepo­
wiadać ani ja, ani panowie, ale w7iem 
jeaiio, że odpowiedzialneść za to 
spaoa wr całości na panów. (Oklaski 
na lewicy).

2. Przedłużenia okresu zasiłków7 
normalnych do 26 tygodni,

3. Zniesienia sezonu martwwgo,
4. 60 proc płacy zasadniczej z ro- 

wuioczesnem podwyższeniem pod­
staw y (maksimum) obhczeniow ej do 
10 zł.,

5. U h.orze ii ia  ze specjalnie utwo- 
rzoiiycb stałych -dopłat rządowych o- 
sobnego kryzysowego funduszu na 
cele wypłacenia zapomóg w  okre­
sie kryzysu tym bezrobotnym, którzy 
ustaw ow y normalny okres zasiłku 
wyczerpali.

r z ą d u  n  S w it a is t u e n o
przedstaw7!eń amatorskich, obchodów 
ku czci poety ukr. Szew czenki itp.

Wniosek wymienia nalej represje 
przeciw7ko stowarzyszeniom "pożar 
nym, spcrtowęym i skautowym oraz 
zniesienie lub sprowadzenie do fik­
cji samorządu wszystkich stopni aż 
co gminnego wTac/me.

W  resorcie Min. Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego w nio­
sek wymienia : rozbiórkę |św7iątyń pra-> 
wosławnych na Cnełmszczyźnie, li- 
kw7icację pryw7atncgo szkolnictwa u 
kraińsk;ego i białoruskiego, p rzeno­
szenie nauczycieli, w prow adzanie 
szkolnictwa u t r a k w  i s tyc z n e go .

W  resorcie Min Wymiaru Spra­
wiedliwości wniosek wymienia p ro ­
cesy polityczne i akcję śledczą, w 
której oskarżonemi, czy poaejrzanemi 
były osoby narodowości ukraińskiej, 
lub białoruskiej, niewdasciwe stoso- 
w anię amnestji i in.

Wreszcie wrniosek skarży się na 
iiieprzyjmow7aine mniejszości do służ­
by państwowej oraz na politykę eko­
nomiczną Rządu, zwłaszcza zbożo\vą 
i podatkową.

W końcowym ustępie tw ierdzą 
w7niosk0daw'cy, że tak? p o 11 tyka Rzą­
du je s t  „sprzeczna z ogólnie przy- 
jęteini /asaQ'ami w7olności ludów ^, że 
narusza zobowiązania międzynarodo­
w e i że żąuają wobec takiego stanu 
rzecz) zastosow ania przez Sejm w o­
bec Rady Min. art. 58 Konstytucji.

P. F. 3. w woice 4 ugsystaiGip bEZPOhirtupIr

^ g ą g * B W B M CJ .411Ł I I I U l ■ .-.'iW IlW  — W gjM gj

Wniosek Uhr-tab^w i Biatarastirów
u  v u lu d i  n le u fn o S e l d la
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To i owo.
Przytoczym y k ilka rozm ów ek z sejm u — 

no — i przem ów ień. Pow iadają  km: J e - ,  
żeli P an  Bóg kogoś ma ukarać, Lo m ii 
rozum  0.1'bicra. Talk. i z pew neini ugru­
pow aniam i. Pęta się w sejm ie grupka if- 
leiekinierów  z pod' szlandńru  PPS. lak z\v. 
J r a k r ja  irrew  o lucy jna '1 1 ta frakcja w y- 
delefjowaJi. na .swego mow ę ak u ra t pana 
Pączka. Zanim  pow tórzym y. co  ten pan 
bredził w sejm ie, uw ażam y za obowiązek 
przypom nieć, że fralsp ja rew olw erem  a sw e­
go iczasu po pas .się k łan ia ł.' V andervel- 
n em u . w izow i M iędzynarodów ki Socjali­
stycznej. Było to w iecie tego roku jpoa- 
iC7 's p o b c lK w  Pobc-c Y am lervei ego, Cram 
pa. J.oebego i innycBi wodzów socjalizm u. 
W ledy „ P rz e d św it1 v ,ih l i.ili nader go­
ścinni! ftio f ran,;-u suit1,' ,a jakże ', zaf.ev.nki- 
jąc, że 011. n —ew olucyjni są praw dziw ym i 
socjalistom] i tylko oni pow inni rep rezen ­
tow ać \\  M ięJżyn; ro jów  -p .socjalizm | o 'ski 
bo... P PS  to aiie żaden so -p b zm . T y m ­
czasem  M ięjzynuro  .owka S oć ja lish c  n a  o- 
ferię tę zigiiorow d i. Popa:ostu nic u śn a ł i 
socjalistów  rządówy.-h i fyo -Z t e j r  w y­
n ik ło . W ynikło  lo żo pan Pączek razem  
ze s w o ją ' g rupą  n ie  k  uznał Między naro - 
dów ki.

...Jak ty m nie, tak ja lo b ie 1...
Pan  poseł Pączek wyrzek-' s ię  w ięc M ię­

dzynarodów ki. k ió re j 'przed k ilku  m iesią­
cam i lak nisko jeszcze się k łania! i jjltf- 
wił tak : .

W osia tn irh  czasach pew ne stronnictw a 
p róbu ją  sję posługiw ać zegranieznem i « u 'o -  
rytet uni. k tó rych  m  ine polskie s l r a in i  •- 
1wo uznaw ać nie pow inno (oklaskP. P rezes 
m ięd z .n a ro  ówi:i \ rn d e w e id e  jirzy  om ninł 
sobie n iedaw no M ir.va i zócyiowiał ..tam - 
tąd c ła  nas n a  nasz użi tek pewien Jufctgp 
o dem okracji. Ale w r. 192p len jsiin 
\yin<rervekie wcale ni i rz ip o m n ia ł sobie 
słów  M ar.\a o polrzebie istnienia Polski 
szerokiej i n ie  poszło w ezw anie drugiej 
m iędzynarodów ki do proletariatu  całego 
świata, by  bronić' Po lsk i przeciw  bolszew i­
kom . I m y  więc tej m iędzynarodów ki u- 
znnwać nie. pbjrzebujem y j  w , u assam y  
sobie ingerencje _ w nasze sprawy.

lo s .  Polakiew icz B ił) do P P S ; — W , 
inspiru jecie listy tlb M irszałka Sejmu'.

Pas. Niedziałkowski: — V ido in sp iro ­
wał S baw a?

Pos, P ączeg . — Gdyby B lum  i Yaruh-r- 
v d u e  mieli 'dzisiaj siłę wykonaw czą, io 
kto^ wie czy by dzisiaj nie chcieli inąaro- 
wać. Ink, iak sw ego czasu n a  £vezonib 
Targow icy ingexow.«ły moskiew  k ie  w o j­
ska (okli. k i r. ław a l i  BB i fr. irew.

Pos. N iedziałkowski: — Pan  jest bez­
czelny, pan ie  prezydencie lubelski.

Bezczelny, to -p.rswdft, ale i pocieszny 
len Pączek koelum y.

*
\  drugi typek*"lo pan kosydlarski z BB. 

BB, to : lcpek różnyjcUi ludzi z ró żn y m  
klas. sfer. poglądów, w ielu jest tam wlv- 
pę.n.ów  z ró ź .ij.-h  parł ji. Pali K asvdar k i 
iiył ongi j u as łowcem i m oże dlatego BB 
w ydelegowało go na swego mówicę, aby 
wszem wolier stw ierdził. jak lo jest 'u 
nas ?

Mówił wjęc pan kosydkirski, zw racając 
się. do opozycji: Tw ierdzicie, że m asy sa.
n iezadow olone - m asv w iedzą i czują, 
że dzisiaj jesl lep iej1-.'

W iauomo, p. kosydar.siki l>vł lud ow sem , 
więc wie co się w śród1 m us ' dzieje.

i’, kosY thirski na  zakończenie pov iebział, 
ze , zm iany system u opozycja się nie <fo- 
czeka11.

Ano, 1o się jeszcze pokaże...
*

, eszczt parę  d ilszjtćh rozm ów ek Min. 
M atuszewski bronił ItządW. T rudno  inaczej'.

W, pew nem  m iejscu d 'a  poparcia swyeii 
iwierdzeńj.Jże obeęnie je s t lepiej, a n ie  g o ­
rzej. pow ołał isię n a  ;.stopę procentow a. o- 
howiązirjącą obecnie:

Oióż w Ir. 192} — mówi p. M atuszew­
ski — >lopa dyskontow a w B anku P o lsk im  
w ynosiła 25, dzisiaj 8.5. Stopa bankow a 
24, dz iś 18. ełopa rynkow a 30 d o  10, dziś! 
najw yżej 19.

W  Sfodę, o godz. S-tej j-.opoł., odb ł ,s.ę j 
wiec publicziyy, zw oiany p ttS z  lta .lą  ro - ‘ 
bolniczą D rohobycza W szystkie sale B om u 
robotniczego okazały  s ię  niestety za ,eia:-ne, 
by móc. pom ieścić wszystkich mpącyieh zd- 
dem onslrow uć sw e uczujtfti jtHa sejm u i 
dem okracji.

I'rzewoiibiczy 1 iow. Kolarz, tsckretarfeow. ł 
iow. Tyinków . Referow ali tlow. B ujakow ­
sk i i po ukraińsku Iow. Pańków .

W  dyskusji zabrał głos p. tir. T argow ski, 
prezes m iejsc. i\o ła  „P ias ta11, k tó ry  oooru- 
jąu cynam i z księgi Najw. Izby ‘ Kontroli 
Państw a. w skazyw ał n a  rozrzu tną  gospo-

Kronfkg D robobycka
S.TRF.TK W TARTAKACH KUMKRKE- 

RA Z I/IK W ID O W  t XV. W  poniedziałek, 
2. ł). m. został zlikw idow am  slrejk W ta r- 
Ikkajcii K um erkcra. \V najbliżaźs ni czasie 
zesłanie w zw iązku z  tein slrejk iein  nod'- 
pisana um ow a zbiorow a, która obecnie 
znajduje się  w opracow aniu C.enlr. Zwlążku

jesl. iStopa, to noga. '
Min. M aluszewiśki: Ale -pan źle n a  m ej 

stoi. panie profesorze (W esołość).
Pos. S trońsk i: P an  na  niej upautne.
Do lej polem iki dodam  od  siebie parę 

w yjaśnień. Myli s ię  p. M atuszew ski aie 
m yli się  i p Stroński. K ie 19 i m e 30 
proc.j ale 50, a naw el 60 zł pro .-entu 
rocznie płaci się za 100 zł. pożyczki. Je -

darkę rządu w iak m ocnych słow ach, że 
'przedsiaW ieiel S tarostw a odehra ł m u głos 
 ̂ Poczem  zabrał głos tow. B ujakow siu, — 
ulóry m iędzy iunem i podkreślił, że ro b o t­
nicy n ie  zapom nieli krw i przelanej przd/, 
IŃiernika w  K rakow ie, Borysław-iu i T 9 1-  
now ie;-T rudno  żalem uw ierzyć wt przyjaźń 
ofiarow aną jirzez ,,1’iasla11, bo mu czeni 
sm utnem  dośw iadczeniem , w ierzą te 'k o  w 
sw oje siły.

Poczem  uchw alono rezolucje oraz w y­
siano petycję d o  prezydenta ' Moąciekiego 
i m arsz. D aszyńskiego, pod kfórem i wielu 
zebranych złożyło sw e podpisc.

Bonolników  D rzcw nycli, a k ló ra , zw łaszcza 
w M ałopoisee w schodniej lak bardzo jest 
konieczną.

I C o j n w h i k a t ,
Dniu Ib, 1>. (tli. o godz. 17-tej (odbędzie sfę 

jiosiedzenie R ady fabrycznej ^„P olnńnu11.

Pos. S trońsk i. Ale v,' k ra ju  30, to n ie  żeli m e wierzą, niech ,,sję przekonają...

Zycie Podkarpacia,
Wiadomości z Borysławia.

(Telef. od naszeayo • Korespondenta)).

K o k u  s ł u ż y  p o l i c j a ?
P odajem y pod pręgierz o unji publicznej 

następujący tak t:
K K. zaslui przytrzym any z'a nicor.trozne 

abchodzejiie s ię  z  bronfą 
O debrano 11111 w szelkie dokińncnty, o 

ni. in . zaproszenie n a  'konlercncję, zw oły­
w aną Iprzez /w .  G órników . Kfe R, jest fiflik- 
cjonai-juszem K asy O horyeh i zoslał z 
pracy zw olniony, liicd y  zwjr.óerił się  id^-ko- 
m isarza /ak rz -w sk reg o  -o. podanie pow o­
dów, Pow iedział s ię  ze zdum ieniem ;- że 
jest bojów korzem  P P S , na  dow ód rJźcigo 
wyciągnął p. kom isańz z b iurk .i zaprrtośzc- 
nie na  iiow sższa konferencje w poli.-ji 
zostawione.

D otąd  w iadom cm  było, że redMUoje w 
lasaich C horych -są , polilyezae.ini riigumi. 

O becnie dow iadtijem ę się, że ilokonyw uje 
się leh p rz j pomoc; policji -  bo ’ iskią l! 
zaproszenie odebrane na  policji, znajduje 
się w K asie C h o ry ch 1/ .

K omu zaieni s łuży  poiiićja?
I

P s iM r ó s  p a r t r c i y .
Z za ^ulis kopslA Of! Sprang.

Z końcem  lipcla li r. objął przym usow y 
zarząd' kopaln i „Oil Spring'11 w Mriiźnic§;

p. jiro k u n n l i-reiul. K iepską pizejąi ■ipu- 
śąiznę: zanieulianą kopalnię, 'długi i za le ­
głości.

Xa łsftnae.ii naszego piw na w yraziliśm y 
wtedy nadzieję, że now y zarządca popro ­
wadzi w arsztat pracy ku  ogólnem u z-ido 
woleniu. I rzeczyw iście nadzieje n je  (za­
w iodły N owy zarząd  Nv przeciągu k ilku  
miesi-ęży nielyiko powyplaćM robotnikom  
zaległości, ale poczynił szereg inw edyeji, 
daproKa-dzająe uo w zrostu proihieliC-ji.

D ziwne uluczego w łaściciel tej kojialn: 
p. J r  Szajewiez dopus 'gza znow u1 do za- 
bagnienia ujiorządkowanycJi stosunków . — 
Zarząd b o w ie m , dotychczasow y z  ]i. [u-o- 
ku ren iem  T m id em  nu jczele został oiiaione.

W iem y, ż e  pierw sze pkrzyp.ee w tej ,,zbo­
żnej-1 robocie g rała  pani Sonenliiah k tó ra  
obecnie została u rzędniczką na' kopalni z  
dy rek torską pensją  --5.000 zł mieś. Na tę 
w ygórow aną |fensję m ają  się złożyććfjre- 
<iida-je, «robotników jiiż |)rze\\ uiziane. .test 
lo zatem  pow rót partaczy do korcia . •

^ r u n m a  B o r y s ł a w s k a
FAŁSZYWI*: D W U ZŁO TO W K K  Łuc (Hu­

bicki. robolnik dzien in  u N. Baicflunana 
w B orysław iu przy wypłufiie oti-zvmał 2- 
złoloww falsyfikat, k tó ry  złożvł w policji.

5Y O JO \yX IFZY  jS Z W K jC Flł jiobit .6. bm 
na ul. W olaniądlciej Mozesa Spcchera z 
B orysław ia bez żadnego pow odu.

W i a d o m o ś c i  z  D r o h o b y c z a .
(Telef. ck . naszego Korcsnoncfentairi.

Drohobycz w cbrun:s Sejmu i demokraci!.
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Lwów, dnia 9 grudnia 1929. 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Poniedziałek, o godz. 7.30 w ic z . ..P a­

ganini''. Gość. wys'ę,p W a w rz k o w ^ a ) .

RŁPFRTUAR TEATRU MAŁEGO:
Poniedziałek , o igo.lz. 7.30 wiec z. ,,A d­

w okat i róże".

R E PE R T U A R  TE  PI KU REW . „GONG".
Poniedziałek;' 9. b. ni. go Iz. 7.30 wie z. 

rew ja „G ong Jazz'*. Zniżki ważne.
Codziennie 2 przedstaw ienia o 7.30 ' i 

9.30 wieczór.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
W torek, .10. g ru d n ia : Zlatko Bsdukov!e, 

slk rzypek.
Piątók, \!3. g ru d n ia : IX. M istrzowski Kon 

.cert abonam eiT ow y: T ry jes te ir.k i K w artet 
sm yczkowy.

W torek. >17. ,1'W kńa : |X. M istrzowski Kor.- 
ceri abonamentowy : Fgon P e trą  pianista.

PO G R Z EB  O E IA i. KATASTREFY i.O T- 
M CZE.I odbędzie sre w poniedziałek, o 
godzinie 10-tej z k r}p tv  OO. B ernardynów  
gdzie um ieszczono zw łoki ś. p. ppor. H i­
polita.'M ostow skiego i sierżanta dano K o­
m orow skiego. Zw łoki tragicznie zm rrłych  
bęmą przew iezione do W arszaw y na życze­
nie- przebyw ających tam  roazin . Ś. p. p lu ­
tonowy K yszarb Dręcikow.-.ki będzie po - 
chow  my na ,cmcnt irzii Janow skim .

Ppor. WhKł. M iecieeohw ski, k tó ry  w ku- 
laslrofic tej doznał p ię /k ich  obrażeń , dźy je 
i przehy wa w leczeniu w szpitalu  Woj­
skow i m.

Za M.UTI SAYIOBóJPZY W llOTEł.C.
23-lelnia .lózefa Cap, zam . przy ni. I w ow- 
śkich Elzie,ci, udała  isię do hotelu1 .,1 ni m 
Igńzie w zam iarze sainobójez\ m  zatru ła  .się. 
kw asem  m lnym . W ezw ane Pogotowie rat 
odw iozło ją w stan ie  groźna m do szpitala. 
PowoTu targnięcia s:ię n a  życic nie zdołano 
na razie ustalić.

X Ml-MI VR TEM PER Y M EN TU TSianisław  
M ilinek, bez zajęcia i m iejsca zam ieszk a­
ni i. zos'al aresztow any za wybioie 2 .szyb 
w ystaw ow ych. w.,rlości 3.000 z"ł. w  sklepie 
ł'r;in  • i szźici Kniz pr/y  ul. Kochanów kiego 
I 2.

M ichał iH ołdrysz dostał się do „ap a rta ­
mentów  ; policyjnych za opilstw o i pobicie 
M arjana H erm ana.

M ichał Iw anin doslał się do „paki ‘ za 
zbicie szyb , warlo.śei '2Q zł., n , szkodę 
Izrae li \ \  aldbaunla, przy  ul. Janow skiej 
1. 68.

POKĄSANY P R Z E Z  ( H O R Ą  U.SLYS LA­
WO ŻOłfĘ. IV realności przy ul. W in - 
^ n le g o  Pola I. 7. tam tejsza lokatorka, L u d ­
wika Frilz, dostała pom ieszania zm ysłów  
i w ;zale pobił i dotkliw ie m ęża swegs, 
Józefa, ukąsiła  j®  w u ho, oraz w pew ną 
część ciała. W ezw ane Pogotow ie rat. o d ­
wiozło uszkodzonego I riliza do szpitala, 
d io rą  zaśjjjcgo żonę przytrzym ano tym epa- 
sowo w areszcie policyjnym

KIE KI KRA. LASKI l  'p iĘ S C IE  PRZY 
R P B O P ir .  A n ion ina ' Sie yk, zim . przy i I. 
M.u* ina .'Ki. don iosła  polc.ji, że  krew ny jej 
Stelun SlweyS; ciął siek ie rą  w glow-ę męża 
jej Ale'!<esan ,ra. raniąc, go ciężko. W ezwalrel 
Pogotowie ,̂ra'U o..w iozło zm iiionego _ do 
szpitala.

Józef Engel. zam. przy  ul. /d .o w ie  11. 
pobit laską do Ikrwi Ksenię N ahirną, .słu­
żącą, zam. w sąsiedztw ie. P o lic ji a resz to ­
w ała b ru la la , . '

Sam obójstw a ł  nędzy.
W  okrąsie „rado niej tw órczości' lic  Iza 

i m asow e bezrobocie .gnębi szerok ie  m asy 
luUności. \Yio>zoraj znów  zdiirzs ły się dwu 
w ypadki zam adiów  sam obójczych z po- 
wońu nędzy.

W  realności przy ul Zam ojskiego 1 9,
m ieszkała 70-lell.ua N. R o m an iszu i. Z po­
w o ju  b raku  środków  do żyoia staruszka 
popasała w rozlrój nerw ow y i przed kilku 
tygodniam i w zam iarze sam obójczym  p rze­
cięła sob ie  żyły u rąk  Po w yleczeniu 
nieszczęśliw a w dalszym  siągu  nosiła się 
z zam iarem  sam obójczym .

W czoraj p r z e d p o łu d n ie m  R o m an i s z \now a 
p o w ies i ła  jSie. We w łasnem  m ieszk.ii iin .  —

P rzeb y ł, na m iejsce Icfkurz Pogotow ia rat. 
stw ieiuził SottierS staruszki.

Drulgi w ypadek zdarzył się  w Z unarsly - 
now ie. gdzie za tru ła  |Się kw asem  rolncm  
33-letnia Agata W asylków , pozońająoa beS 
zajęcia.

Kwasem  .solnym Iruła się rów nież K ata­
rzyna G órska, służąca; zam . przv ul. K o­
ściuszki.

W  nocy w realności prze ul Sobieskiego 
1. 18. skoczyła ,z balkonu II-^o p iętra Mn- 
rja  D ubicka i doznała .ciężkich obrażeń. 
D ęsperatkom  udzieliło pom ocy Pogotowie 
rai. i Odwiozło do szpitala.

- u —

Zamach morderczy i samasiófGzy
w akr. Sokfils flny sJ. tirod&cklkj.

W  psali uftSaińskicgo Sokoła, p rzy  Ml. 
Gróiiei*Lej 1. 9b w ub. sobotę w ieczór 
odbyw ała się zabaw a. Bawił tam  rówmież 
21-lelni M irosław  Rilak, iiandlow ieo, zam. 
przy  ul. ( bocikiewASKa I. 9, w raz z c p vą 
narzeiszoną. K atarzyną Popechów ną. zam . 
W Zniesieniu. i

W czasie zabawy Popechów ną zan iedby ­
w ała narzeczonego, tańcząc i  flirtu jąc z 
innym i. Bilatk, po „o izhiie 3-aiej nad! i i- 
iicm. będąc w sian ie  podchm ielonym , s z a ­
lał z Mzfdkości i czyn ił w ym ów ki kochliw-cj 
panniencc. ' l a  jednak n ie  zw ażała  n a  p ro ś­

by narzeczonego i W 'dalszym ,eią$ii k o ­
kietow ała innych. D oprow adziło  to djo 
szalu B ilaka. W  pew nym  m om en-ie  sz a ­
leniec .strzelił z rew olw eru (to n iew iernej, 
a następnie do siebie.

Strzały w yw ołały poptodh Wśród’ obec­
nych  W szystkie kobiety  w raz z Popechó- 
w ną zbiegły zc sali, pozostał tylko B iljk , 
jęcząc z boku. O kazało się bowiem, że 
lada  om inęła zaaiakow aną, R ilak naloiuiiąsjt 
poslrzcld się w p raw ą nogę.

W ezw ane Pogotow ie "at. odw iozło ofiaię 
„ ep iJem ji'' erotycznej do szp ita li.

Śmiertelna bójka na noże
diA’óch braci r.Teźnikow.

&•) W  u b  sobotę w ieczorem  w  stanie 
podchm ielonym  wyszło z restau racji w rze ­
źni mie jsku j dwó. h braci Trochiin> ikóW, 
którzy je,ko jwcrl.wl.iiyy r/eżn icey  pracow ali 
przy ubojui bydł . H a  ulicy w oniała  po­
m iędzy n.m i sprzeczka i bójka, Która za-

Do aresztu  d o ,tal się. rów nież K arol B e­
rezowski. k tó ry  pobił F ranciszka B ursz ty ­
nu i groził mn śmierc-ią. .

H en ry k  Bryda doniósł policji, żc w ła ­
ściciel restauracji przy ul. Szajnochy N. 
H eller, pobił Igo n iew iadom o z jakiego p o ­
wodu.

ZA O PA TR Z! i 1 SIĘ  XA ŚW IĘTA. Japyś 
osobnicy, dlicąe zaojiafrzyć Się na n a d ­
chodzące święla Bożago N arodzenia, d o ­
branym  kluczem, otw orzyli okno w ystaw o­
we w restauracji Sala P on .erauza, przy ul. 
Kulpariwiwskiej 1. 3, ,skąxl' sk rau li okote  25 
Iłaszek, likieru, -oraz \ T  flaszek koniaku1. 
Szkoda w ynosf-330  zł.

POD5YÓ.TNY L U P Z ŁO D ZIEJA . W r e ­
stauracji Samuela.,AYeisbcr,ga, p rz \ ul. G ró ­
deckie j I. 19, jak iś rze-zimics<ek dkrudł na 
sźkodę reslau ra lo ra  ragdan, w k tórym  był 
porlfel /. kw olą 220 zł S /koda wynosi 
500 zl.

M54AMYWACZ W  K LA SZTO R ZE KAR­
M ELITÓW . W czoraj wmeić.r, w czasie gjd'y 
zakonnicy lego kl. szloru h\ li w k o ś iie k  
na modlilwie. jak iś nicpoń Miastał się do 
■do dypialni. skąd sk raw  pew ną ilość h a ­
bitów. bieliznę, ko łd ry , -oraz k ilka u,r/c- 
.ścieradeł. Ogólna kszkod'a w .n o si J 10 zł

\R E S Z T  -W ANI E ZA Z M JO A M E  SIĘ 
NA[> ŻO \Ą .'.21-le in i W ilhelm  Olto, s oLarz 
zam. w Boigdanówce |ic :t 1. 55,^ znęca ł się 
na-J sw ą  żoną, M arją, w ta s  nieludzki fspo- 

isób,4 żc nieszczęśliw a ofiara ty ran a  dw e-

kończyła się obopólną m asak ią  nożam i. 
Jeden  z n ieb został zraniony w biodro, 
drugi zaś dW ukrotnie w plw y.

W ezw'ane Pogoiow ie rai. ódMiozto ieb 
do szpilala, gdzie jeuen  z n ieb. Adolf ir o -  
dliimialk, zm arł W.czoraj rano.

k ro tn ie  popełniła zmnauii samobóje.zy. —• 
P rzed  k ilku  tygodniam i Gilowa rz ir ił>  się 
z I - o  p ie tra , o ezem podaliśm y, następnie 
zaś usiłow ała rzucić .Się pod pociąg.

Pow iadom iona o tem  poljeja aręśzlow ała 
b r u t r l ..

l i e  k * n  i w ^ w s k i c n .
ALOKLO „K obieta i Pajac".

H iA SlN O : „T ragedja dziedzicznie obcią­
żonego '.

JU M K BA : , B lęki ny walb *.
G O I.O SśE U M : „Zielona brygada".
FATAM ORGANA: , W spółczesne dziew ­

częta".
GRAŻYNA: „T rzy nam iętności".
K O P E R N IK : „tYIiłOść bez grosza" — 

„YYiosenne b u rz e '.
L E W : ,-Papo, ja chcę h rab ieg o '.
L U N A : „Tańczący d em on '1.

MARYSTKNK.Y: , Miłość b .z  grosza ' — 
„W bosenns Imrze".

OA/.A: , Trzyl rolne w esele": ‘
PA ŁA C E: „N ew  York w nocy" 2-gi film 

dźw iękow y.
PA N . „W,ię*96i ś\v. H e le n '" .
PASA? ■ , 1 o in-M ix“.
PO.LONI \ „Szaleństw o jednej nocy".
PR O M IE Ń ' „P rezyden t"  z I. Mozżuołii- 

nem. |
'ST-'I .O W Y : „.Jej pierw szy ca łus" .
U C IE C H A : „M iasto Cudów ".
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Co mówi n m s fti M m  G.-as
o  s p r a w o z d a n i u

Do „T agbla ttu"  berlińskiego dono­
szą z K openhagi:

Wobec sporu . k tóry wybuchł mię­
dzy Ameryką i Anglją o prawo po­
siadania połuaiiiow ego bieguna, przy­
pominają ze strony N orw egów, że 
spirawa ta już dawno została roz­
strzygnięta, że to Amundsen pierw ­
szy odkrył biegun południowy, zat­
knął flagę norwegską i tam złożył 
ów list do kró la  nonyegskiego, któ­
ry  tam znalazł Scott i k tóry  znale­
ziono przy zwłokach Scotta.

Pozatem norw7egski badacz polar­
ny major T ryggwe Gran, który brał 
udział w' ekspeaycp połudmowo-po- 
larnej Scotta a potem w ekspedycji 
ratowniczej dla angielskiego badacza 
zagubionego, pocmjósl znaczne w ą t ­
pliwości ounośnie do sprawozdania 
polarnego Byrda.

* Major Gran już w lecie określił 
opowiadanie Byrda o wałach olbrzy­
mich które p r /c rzn ąw szy  lody, zaa­
takowały  statek ekspedycyjny, jako 
sensację i naskiitek badań naukowych 
olbrzymie wale zamieiijly s ię  na ca ł­
kiem zwyczajne ryby mieczowe 
(Schwertfische).

Teraz major Gran równie scepty­
cznie w yraził się o sprawozdaniu po­
laniem B}'rda. W cale  niego byłoby 
cuaem, gciyby po dziś dzień istniały 
jeszcze obie prymitywne strażnice, 
które w ystaw ili  jeszcze Amundsen i 
Scott pr/eti uw udziestu  laty i jeśli 
naw et są tam, to niemożliwem jest, 
by Ryra mógł był widzieć z w ysoko­
ści w  blasku śniegu te niepozorne 
strażnice. Jako kontrola jego twier- 
azem a byłoby dobrze, gdyby Byrd ze 
chciał podać położenie obu strażnic 
względem siebie. Jeszcze sceptycz- 
niej major Gran w7yraża się o potęż­
nych wysokich góradi przez które 
przelatyw ał rzekomo Byrd i które 
major Gran odsyła w  krainę fantazji.

,.Dokładnie omówiliśmy sw e g c  cza 
su razem z Amundsenem charakter 
kraju, na całej 'długiej przestrzeni po­
larnej, gdzie przebiegały drogi A- 
ntunasena i Scotta wT odległości od 
siebie 50—60 kilometrów, nie było 
wogóle żadnych gór. Jeśli gdziekol­
wiek w pobliżu południowego biegu­
na znajdują się wzniesienia, to nie 
są to w  żadnym razie potężne i s tra ­
szne góry: te ,,straszliwe góry'* to 
am erjkańska sensacja.

Kiedy wróciliśmy z ekspedycją 
Scotta, zgodziliśmy się co do tego, 
że turę tę moźnaby latw7o odbyć m o­
tocyklem.

Istnieją, naturalnie szczeliny,' i roz­
padliny, poprzez które przejść trze­
ba, lub które ominąć się rnUsi, ale 
naogół teren jest rów ny".

p o i :  n e n  B a r t l a

Na te w’ywToay majora Grana 
„New7 York T im es" odpowiada, że 
żadne depesze z Little America ttije 
w spomniały że Byrd natrafił na śla­
dy Amundsena lub na obóz Scotta, 
a na uw7agi Grana, że w pobliżu1 po­
łudniowego bieguna niema wysokich 
gór, odpowiada ten organ, że Byrd 
mów-jł tylko o górach między 86 a 
87 stopniem szerokości geograficznej.

N ć e w i e r n y  T c m e s z

Znany norweski badacz krajów pod­
biegunowych. major Tryggye Gran, 
towarzysz Scotta w7 czasie jego tra ­
gicznej w ypraw y do bieguna połud­
niowego w7 r. 1910 (SccPt w; po­
wrotnej drodze z bieguna zginął z 
głodu i wyczerpania) uważa p rze­
lot Byrda ponad biegunem za nie­
prawdopodobny i jclśw iadcza, że rela­
cje Byrda są tylko chęcią w7ywroła- 

nia sensacji.

Paany -  Wożatki -  To
Yćasza Sprawa!

(Śrouok nur.nają y zbytew aie po w łos Umie 
rąk , nóg i jioil paplią).

Każda zawsze chce być piękna.,
Każda slule sobie rości 
W ór pretensji do natu ry  
Do urody, do piękności.

Kec/T n a tu ra  jest złośliwą,
N ieraz diunie fiyla s-płaia 
Zwl.isaBz.i, j§cfy (naw iasem  m ów iąc 
P anna m i już swoje kda.

Zatem  pannie, lub m ężatce 
Nje^pom oyą fo hv. dąsy,
Gdy OoatrziioSć się za w eźm ie 
1 kobietom  wszczepia wnsy.

I niejeifcną. zia natura  
W swojej zją-YŹIiwośei dul'2v 
<. pom inkiem  zbędnych \\P  ów.
T ak  szpecących piękno tw arzy.

Znam n rcpera l niezrów nany 
Jtiż Jdórego m ałe dawki 
W y.slaitf zają. — wykorzenić 
Każdy zbędny włos z brodaw ki.

Ja  W am  rę c z ę ' piękne P an ie  
Jako  siary  obserw ator,
2e usidlić w m ię w.szk  w łosy 
Ś-wiclny , GAKSÓN: D E P IlW T O li .

jBrulio F n  uk-d.

K ą c i k  h a i k o m .

T O W  AR Z YS ZE N I El )Ó LI.
- -  To dziwne, mężusiu', odkąd daję że­

brakom  jedzenie zam iast pieniędzy, co raz  
m niej ich przychodzi.

Całkiem  zrozum iałe. — odpow iada 
m ąż, w zdychając.

—<j—
WSZYSTKO NA RATY.

Randy la: P ieniądze; .albo życic!
N apadnięty : Gzy pozwoli pan, że teraz 

nie dam  m u Tcalej s t th n , L lko  100 z ło ­
tych połów ką, a resztę  w dziesięciu rabach 
miesięcznych.

—o—
T EŻ SPOSÓB

K azio: Mama już od dłuższego cza-,u nie 
daje .mi w twarz!

Jasio : N apraw dę? Jak  to rob isz ''
WażiO: N oszę ok u lan y  a m am a. boi się, 

że je plłucze.
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UKOŃCZYŁEM 3-M nią  Szkolę R olniczą 
w Bereznioy oraz 2-Ielnią p raktykę Yv in ­
tensyw nych fcospo-Jarstwąch. l)y | 1. ad'/.1 
rolny, K ozłow ski Michał, Siryj, iTi. S'Zuin- 
lańszczjzny  114 — poszukuje o !p o v ie  i- 
‘niej posady.

B>’ i‘Y A N G IE L SK IE , obuw ie m ęskie, dam  
skic. w ykonuje do m iary  na. spłaty K ie­
da, T u re c k i 1, huczna Pełczyńskiej.

FRYZJER m ęski, kalolik um iejący strz>" 
panie, najchętn iej z dvplom em  ipielaJni- 
cz ' in. po rzebny o l zaraz. Koh^ćfcłJ lrv -  
zjer, D elatyn.

Zif EDI f OWA NA urzędniczka noszulkuje 
lekcji lub jakiegokolw iek zajęcia b iu ro ­
wego. — Zgłoszenia pod ,,tJrzędn icvka '‘.

Ż3k'ety wełniane zł. 12.— . 
Pullovery jedwabne 

15.— , koszule 3.— . kombinacje strojne 
5.— , pończochy 1.50 tylko w magazynie 
n C O L F “ Lwów K i l iń s k ie g o  1.

K t o
t i  lk. n"si się z zaraisrem  kttnna radjo- 
odbLrnika najnowszych udoskon. kon- 
struko;\  gramofonu, eufonu, aparatu foto 
graficznego, maszyny do szycia (syst. Sin 
gera) powinien bezzw ' cznie z a ż ą d a ć  o d  
n a s  b s Ł p ł f ł n y  l l r s t r o  « a n y  c e n n ik ,  
który odwrotnie wysyłamy bezpłatnie. Su 
mienne wykonanie zleceń zamiejscowych. 
.Obsługa fachowa. Ceny konkurencyjne. 
WarunL, spłat długoterminowe, podług 
możności płatniczej poszczególnego klienta.

D o m  T o w a r o w y  „ U n l w e r s a ! “ , 
i  L w ó w ,  K o ł ł ą t a j a  3 . T u l,  7 4 -8 0 .

Pow iatow a Kasa Chor. w Samborze 
ogłasza niniejszem

K O N K U R S
na: 1) Lekarza wszechnauk z sie­

dzibą w  S am borze ;
2) Stanitarjusza wzgl. sanitarju1- 

szkę.
W arunki:  ad1 1) O byw atels tw o  pol­
skie. dyplom lekarski i prawo eto 
wykonywania praktyki lekarskiej na 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej, 
praktyka zaw odow a conajmniej 3 let 
nia, lub 2 letnia praca w  szpitaliu1 
albo w  Kasie ch o ry ch ; ad 2) O b y w a­
telstwo polskie, świadectwo ukończo­
nego kursu  dla sanitarjuszy i umie­
jętność obchodzenia się z lampą 

kwarcową.
O ferty z  odpisami dokumentów na­
leży wmos.ć do dnia 1 stycznia 1930.

Zarząn P ow ia tow ej P asy  chor. 
w  Samborze-.

No f a l t ó !  P B P 2 J I E ,
śniegowce, k s l a s z e  na sezon s i t t iu w y  | 
w najnowszych fasonach po cenach serea- 

« ; i k  s m a ż o n y c h  sprzedaje s t y n n y  ł j f  g i s t i t h a  — L W Ó W  — j 
c i  magazyn O S l f W S A  j | ,  H a i . c k t i  E5 |a n i o i

U W A G  Al  T&nio b o  w  fło^ w d ra iłl J

S O L
i m m

osuwa
PR O SZ E K  D L A  DOROSŁYCH

| K O < | u T E k ^ M i g r e n o

H e r u o s i n "
wy r o bn  a p t e k i

G Ą SE G fi IE(S& w ffisr?ś<r.a&ih1
Sprzedają a p t e k i

» *  SSL

/jY e y //n y x ^

ts.

H a c k e r  N a u r y ^
Z A  11- f . SI 

R j a S a r s t w a  p n k o i o w e y o  
i S a k i e a S c i w a  .

wykonuje wszelkie zamówienia w ter 
zakres wchodzące solidnie, w krótkim 
czasie, po przystępnych cenach i na 

dogodnych warunkach.
— L w ó w , u !. Z ie lo n a  I. 4  —

Telefon Nr. 26 50

Sprzedaż na dogodne spiaty!

M A S Z Y M Y  

d c  s z y c ś a  

B M O P O M  

ROWERY
i  c z ę ś o !  s k ł a d o m  e  t y c h ż e .

Przybory do krawieszyzny i robót 
ręcznych.

W łasn y  w arstat napraw

S T .  I T A L I I  O N  i S k a
Spółka z ogr. odpow.

Lwów, u> i^a łsw a 11 a. 
E m ssM gB m sB & asssm .sm am & E B  a sm

t © B 3 P r E M I J K  Ó & Ł 0 8 Ż S $ r :
Za 1 wiersz m/m 1 szpsil. szer. 82 m/in za tekstem , . —TB gr

65 nadesłane . . — 40 » 
w tekście, kromka —- 70 » 

po kronice , . — ‘65 »
ca  l-szej str. . — 80 »

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w o  s*5°/0 d r o i e j .

Cal? strona ss  teks,cm 
Pól strony > »
Ćwierć str. » »
Jedna ósma strony za tekstem

250'— zł. 
125 -  > 
65 — » 
35 '— »

Cała pierwsza firona pod n a g łó w k ie m ................................ 60C — >

R eaak to r odpow iedzialny: JU LJA N  R Y C llL E Y S K I. — Dru'K. L ud. Społdz. Io w . W yd Lwów , ul. L . Sapiehy 77. Tel. 4-96.


